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Riviera pod Wilnem.
Dzięki sympatycznej fantazyi Władysława lir. 

Tyszkiewicza, b. posła warszawskiego do I. Dumy, 
człowieka bardzo popularnego w Królestwie i na 
Litwie, mieszkańcy W ilna mają tuż pod murami 
swego miasta ogromnie miłe, urocze wprost miej
sce, gdzie mogą spędzać dnie całe, rozkoszując się 
doskonałem, czystem powietrzem, malowniczym wi
dokiem okolicy i mnóstwem najrozmaitszego ro
dzaju rozrywek.

Miejscem tem jest Landwarów, siedziba hr. 
Tyszkiewicza i jego małżonki z ks. Lubomirskich.

R iv ie ra  p o d  W iln e m : Władysław hr. Tyszkiewicz.

Majętność ta  otoczona jest wokoło pagórkami lesi
stymi, które wraz ze wspaniałem jeziorem tworzą 
przecudny krajobraz. Wrażenie potęguje prześlicz
nie położony, stylowy pałac właściciela Landwaro- 
Wa. W ynurzająca się z pośród głębokiej zieleni 
wieżyczka, wskazuje zdała siedzibę hr. Tyszkiewi
cza.

Położona obok Wilna, w odległości około 17 
wiorst, t. j. 30 minut jazdy, była zawsze ulubio
nym celem wycieczek wileńskich obywateli.

W uroczej tej. prześlicznej miejscowości, zało
żył hr. Władysław Tyszkiewicz kawiarnię podmiej
ską i nazwał ją  „Cafó-Riviera“. Tytuł „kawiar
nia" — jest właściwie na określenie całego przed
siębiorstwa land war owski ego nie wystarczającym 
i nie daje należytego pojęcia o wszystkich jego 
działach. Przedsiębiorstwo to bowiem urządzonem 
zostało z ogrom
nym komfortem, 
według wzoru za
granicznych u- 
zdrowisk.

„Oafe-Rivie- 
ra “ wznosi się 
prawie nad sa
mym brzegiem je
ziora, roztaczaj ą- 
cem przed oczy
ma gości landwa- 
rowskich ciemne, 
błękitne swe fa
le, a tonącem nie
mal w morzu zie
leni nadbrze
żnych drzew, 

krzewów i kwia
tów. Na środku 
jeziora rozsiadły 
się dwie małe wy
sepki, z których 
jedną zajął bo
cian ze swem 

prymitywnem 
gniazdem. Bocia
nie gniazdo jest 
celem wycieczek 
na łódkach, któ
rych sporo cze
ka na amatorów, 

właściwą ,.Ca-

fć - Riviera“ składa się cały kompleks budyn
ków. Są tam więc trzy pawilony, zgrabnie, lekko 
zbudowane 5 z bardzo kosztownem urządzeniem. 
W pawilonie środkowym mieści się kawiarnia o-

raz restauracya, w jednym z bocznych gra wło
ska trupa koncertowa, złożona z czteru mężczyzn 
i czteru kobiet, w drugim zaś stoją stoliki dla go
ści, którzy nie zmieszczą się w głównym pawilonie; 
wieczorami w soboty i niedziele urządza się tam 
tańce dla ludu.

Są nadto w pobliżu budynki maneżowe. W je
dnym z nich urządzono scenę. Grywa tam dosko
nała trupa artystów' poznańskich, pod kierunkiem 
p. Kupieckiego. Po przedstawieniach teatralnych 
odbywają się na tej samej scenie walki zapaśni
cze. Występują w nich obecnie pierwszorzędni a- 
tleci. Sport kolarski ma w Łandwarowie również 
piękny przytułek, a na wybornej szosie odbywają 
się interesujące wyścigi.

„Cafe-Riviera“ otwartą została w połowie lipca, 
istnieje tedy zaledwie miesiąc, mimo to w Wilnie 
i okolicy zdobyła sobie już ogromną popularność. 
W dni pogodne, a zwłaszcza świąteczne, rojno tam 
i gwarno, bo gromadzą się formalne tłumy, 
żądne miłej rozrywki i spragnione świeżego po
wietrza. Ułatwia im to dogodna i tania komunika- 
cya.

Na rok przyszły projektuje energiczny i przed
siębiorczy właściciel Landwarowa założenie tam 
sanatoryum, coby jeszcze bardziej ożywiło ruch 
obcych. Już teraz można tam spędzić dłuższy czas,

gdyż są do wynajęcia umeblowane pokoje za ba
jecznie niską opłatą.

Wilno wdzięczne jest szczerze hr. Tyszkiewi
czowi za urządzenie tej uroczej miejscowości! Po
święcając jej w dzisiejszym numerze „Now. Illu- 
strowanych“ niniejszą wzmiankę, zamieszamy ró
wnocześnie portret Wł. hr. Tyszkiewicza i kilka 
zdjęć z Landwarowa.

Karolina Kliszewska.
Niewiele, bardzo niewiele artystek poszczycić 

się może tak szczerą, tak serdeczną i powszechną 
sympatyą, jak pani Karolina Kliszewska. Ale bo 
też zasługuje ona na nie ze wszech miar. Zawsze 
miła i ujmująca, obdarzona dźwięcznym, pełnym 
głosem, ogromnie muzykalna, a przytem nadzwyczaj 
wesoła, pełna wytwornego humoru, prawdziwy „ko
mik w spódnicy", jest „Klisia" — bo tak ją  o- 
gólnie nazywają — od wielu lat podporą i ozdobą 
operetki lwowskiej.

Operetkę tę wogóle trudno sobie bez niej wy


